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CENY OGŁOSZEŃ:
Za vv ;ersx milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc, a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
<0 groszy za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.

S osn ow iec, piątek 5 0  grudnia 1927 roku. numeru 10 groszy .

■ ■  ,L,JU

[ I

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
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DEMOKRATYCZNY ORGAN NIEZALEŻNY.

Adres redakcji i adm ioistra-, 
cji: Piłsudskiego Nr. 8, lele-j 
fon 4-97, telefon mieszkania [ 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocnnej i drukarni 4-94.

Wydawca: Helena Monsiorska, —  Red. odp.: Wiktor Monsiorski. F IL  J E : Będzin, hotel Bristol, tet. .. 98; Grodziec, uiica Kościuszki.

r Zarząd Cukierni i Restauracji „ZACISZE
Bar-Dancing

urządza w dniu 31 grudnia b. r. Z A B A W Ę  S Y L W E S T R O W Ą ,  urozmaiconą różnemi atrakcjami. 
Wieczór urozmaici nowozaangażowana orkiestra mandolinistów, składająca się z 14 osób pod dyrekcją p. LWOWA.

Moc niespodzianek! — Wiele atrakcyj! P. T. Gości prosi zarząd o wczesne zamawianie stolików.
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H  MOC SYLWESTROWA!!! T <Tradycyjnym zwyczaju* Pożegnanie Starego i powitanie Nowego Roku! *
* Cukiernia i Restauracja „WARSZAWSKA” w Sosnowcu §
M  urządza urozm aicony różnem i atrakcjami W I E C Z Ó R  S Y L W E S T R O W Y .  ^

Moc niespodzianek! — Wiele atrakcyj! — Popisy taneczne duetu «Mascofte». — Występy popularnego ekscentr.-wirt. FELIK SA  AMORSA. <£>
M  Muzyka, śpiew, cudowne dźwięku humor, satyra, oryginalne instruments. — Stoliki prosim y zamawiać wcześniej. Z  poważaniem Z A R Z Ą D .
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Co pić w zimie ?

Tylko PSNCZ-SIN&LCO.
Napój ten w smaku daleko lepszy ód ponczu zwykłego, 

ma jednak tę wyższość, że nie zawiera alkoholu i jest

t a n i  j a k  w o d a .
Kto raz wypił Ponczu -Sinalco, ten już go nie zamieni 

na żaden inny trunek.
Wyrób nagrodzony na wystawie katowickiej medalem 

srebrnym fabryki wód gazowo-owocowych

E. Kosmala, Sosnowiec.
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Od środy 2 8  grudnia 1927 roku

Casanova
W roli głównej

Iwan M ozżuchin

Skład Materjaiów Aptecznych

MAURYCY RENES w Sasnovrai
poleca ozdobne kasety, perfumy krajowe 
i zagraniczne, wodę kolońską, pudry, my­
dła, aparaty do golenia oryg. Gillette a,
•—: :—: pulweryzatory i t. p. :—: :—:

H allo i RADIO H a l l o l
a p a ra ty  rozm aitych  najnow szych  i n a jtań szy ch  system ów , 
zag ran iczn e  i k rajow e, d e tek to ry  (od 14 zł.) z a k ł a d a

luro Elsktroteohniczna A. HOROWiCZ
SOSNQvVIEC, Modrzejowska 18, I! piętro, telef. 2-10.

Liuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
rafowe po cenach konkurencyjnych.L

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?

Nowe znaczki pocztowe
z  wizerunkiem  m arszałk a  Piłsudskiego,

WARSZAWA, 29. 12. (wł.) Mini- 
sterjum poczt i telegrafów w najbliż­
szym czasie wprowadzi znaczki po­
cztowe, wartości 25 gr. z wizerun­
kiem marszałka Piłsudskiego.

Rabinat 
u kardynała Kokowskiego.
WARSZAWA, 29.12. (wł) W dniu 

wczorajszym ks. kardynał Aleksan-. 
der Kakowski, przyjął na specjalnej 
audjencji przedstawicieli rabinatu 
warszawskiego, którzy złożyli wyraz 
ubolewania z powodu sprofanowania 
ołtarza w kościele św. Dncha, przez 
izraelitę Jakóba Dymanta, co miało 
miejsce w poniedziałek dn. 26 b. m.

Słabe szanse porozumienia
francusko-włoskiego.

PARYŻ, 29,12. (wł.) „Petit Pari- 
sien”, rozważając ewentualne poro­
zumienie włosko-francuskie, zauważa, 
że, jeżeli postulaty włoskie, głoszo­
ne przez niektóre dzienniki, są wy­
razem stanowiska rządu włoskiego, 
to szanse porozumienia są  niezmier­
nie słabe.

Spadek po królu rumuńskim.
BUKARESZT, 29. 12. Dzienniki 

donoszą, iż trybunał tutejszy ogłosił 
akt podziału spadku po królu Fer­
dynandzie. Spadek oszacowany zo­
stał na sumę <587.476.714 lei. Mają­
tek ten podzielony został pomiędzy 
5-ciu spadkobierców. Król Michał 
otrzymuje ponadto zamki w Pelesz 
i w Sinaja oraz kilka nieruchomości 
w Bukareszcie.

Śmierć wicekonsuia włoskiego.
ODESSA, 29. 12. (wł.). Zamor­

dowano tu, a następnie ograbiono 
wicekonsuia włoskiego.

Salon upiększeń
zwraca uwagę Sz. Pań na cudowne skutki 
jakie dają radiowe pażawki twarzy apara­
tem „Vapor“ w gabinecie kosmetycznym 
przy Salonie dla Pań „HIGjENA” w S o s­
nowcu przy ulicy Modzrzejowskiej 24. Te­
lefon 8-63. Zmarszczki giną jakby pod 

ródżką czarodziejską.

M O C  P O D Z I Ę K O W A Ń .
M asaże twarzy najnowszemi aparatami. 

Trwale przyciemnianie brwi i rzęs.
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Zainteresowanie wyborami w ca­
łym kra u wzm aga się dnia na dzień. 
Poszczególne ugrupowania, part;e i 
partyjki prowadzą z sobą różne kon­
szachty i targi. Już dziś wiadomą 
jest rzeczą, że 'w alka  będzie daleko 
ostrzejszą, niż była w latach 1919 i 
1922. Społeczeństw o polskie jest zu­
pełnie rozbite i rozproszkowane.

«\Vielkie» i do niedawna rządzą­
ce jeszcze partie, jak endecja i 
«Piast» rozpadły się całkowicie. 
Zbankrutowana endecja zaczyna na­
miętnie poszukiwać nowego szyldu. 
Skwapliwie skorzystałń ona z odez­
wy biskupów, by od tego rozpocząć 
swą akcję przedwyborczą. Niestety 
jednak, znienawidzonej endecji boją 
się wszyscy. Narazie endecja zdoła­
ła zmobilizować jedynie z górą 100 
działaczów, byłych jenerałów publi­
cystów i t. d. z zabarwieniem czysto 
obwiepolskim.

Doniedawna wielcy luminarze en­
decji, rejterując z pod opiekuńczych 
skrzydeł endecji zgrupowali się w 
tak zwanych «szeregach gospodar­
czych® i wydali odezwę, propegają- 
cą .nowe hasła polityczne. C o zaś 
jest bardzo ciekawe, «sfery gospo­
darcze® w odezwie swej wypowie­
działy się całkiem zdecydowanie za 
rządem m arszałka Piłsudskiego._Te­
go sam ego mniej więcej poglądu 
jest w iększość członków stronnictwa 
chrześcjariskiej demokracji, a były 
ułam ek «wielkiej 8® — klub kato­
licki wręcz ośw iadczył w odpowie­
dzi na propozycję chadecji, w sp ra­
wie utworzenia bloku katolickiego, 
opartego na wskazaniach listu paster­
skiego, że blok ten nie może być 
pod żadnym pozorem «odgrzaną 
koncepcją ósemki z roku 1922.

Dalej blok katolicki musi życz­
liwie ustosunkow ać się do rządu 
m arszałka Piłsudskiego, a kandy­
daci bloku swern postępowaniem 
‘j/inni zadokumentować rzeczowy i 
życzliwy stosunek do rządu.

Tak więc dotychczas spraw a blo- 
k u  katolickiego, wobec zdecydowa­
nie odmiennych stanow isk politycz­
nych byłych sojuszników ósem ko- 
,wych z roku 1922 nie została jeszcze 
iwyklarowana. Narazie przy bloku 
pozostaje tylko cbwiepol.

P iast po rozłamie i secesji Bojki 
zosta ł całkowicie zdziesiątkowany i 
i zaszedł dziś do roli m ało znaczą­
cej partyjki. O nim nie ma co mó­
wić. Narazie jedynie zdecydowanie i 
pewną akcję przedwyborczą prowa­

yvclirK; Rainhaud i E . Piron

Dramat w Bicelro
Powieść.
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W szak powiedziałem, że hrabina 
rozm awiała ze mną, więc w skazała 
mi zabójcę.

— Słyszałem , lecz kogo w ska­
zała?

— Pana! — zaw ołał kom isarz.
Rene osłupiał. Zdaw ało mu się,

że źle usłyszał,
— Mnie!... Kogo?... mnie?
— Tak, pana.
— C o pan mówi?
— W ymówiła wyraźnie te trzy 

wyrazy;. Doktór Rene Duclos. My­
śląc że niedosłyszałem , zapylałem, 
powtórnie, a ona znowu wymieniła 
nazw isko pańskie. O skarżenie więc 
jest ścisłe, dokładne. W ątpliwości 
tu nie może być żadne’. Pan za­
m ordowałeś hrabinę L z  de Ville- 
gente.

Renć, usłyszaw szy te słowa, za­
drżał z przerażenia. Krople potu 
wystąpity mu na czoło. W zburzony 
był do głębi duszy.

— Ja! zbrodniarzem!,.. Jat m or­
dercą hrabiny de Villegente!... — za­
wołał gwałrownie. Aież to niedo­
rzeczności

dzi silnie skonsolidowane P. P. S . i
rosnąca w siłę partja pracy.

P o  skończonym  okresie świątecz­
nym walka wyborcza rozgorzeje już 
na dobre, (>')•

Huch p r z e d w y b o r c z y
w Zagłąbiu.

Pom im o pozornej ciszy stwier­
dzić należy, iż przygotowania do 
wyborów w Zagłębiu czynione są  
gorączkowo. Najwięcej kręcą się 
menerzy endecji, którzy mniemają, 
że spraw a ich nie jest ostatecznie 
przegrana i że uda im się przepro­
wadzić wybór choćby jednego posła.

Panowie ci szukają poparcia w 
stowarzyszeniu właścicieli nierucho­
mości, którego zarząd jednak waha 
się z powzięciem decyzji; oczekując 
— jak się wyraził jeden z członków 
zarządu—lepszych ofert.

Pogłoski o tern, jakoby w łaści­
ciele nieruchomości mieli wystawić 
w łasną listę, zdają się być niepraw­
dziwemu.

Nadzwyczaj słaba liczebnie cha­
decja prowadzi konszachty z ende­
cją, lecz z jakiem powodzeniem — o 
tern nie wiemy, gdyż kilkanaście ze­
brań menerów endecji okrytych jest 
dotychczas nieprzebytą tajemnicą.

P o  wsiach agituje dość energicz­
nie «Wyzwolenie», ale partja ta nie 
ma żadnych szans w Zagłębiu. Da­
leko większem powodzeniem cieszy 
się zjednoczenie ludowe, na którego 
czele stanął b. senator Bojko.

Endecja, którą przed pięciu _ laty 
uratowała wieś, zapewniając jej z 
wyborów 2 mandaty, nie zasypia 
również gruszek w popiele i liczy 
bardzo na swych dotychczasowych 
sympatyków z pośród kleru.

P. P. S ., posiadając zorgan izo ­
w ane i karne kadry swych człon­
ków, rna zapewniony swój dotych­
czasowy stan posiadania. Chcąc go 
jednak powiększyć, energicznie wal­
czy z komunistami, nie zapominając 
również o swych najszczerszych 
przyjaciołach — endekach, których 
zwalcza skutecznie.

Niezwykłą m łodzieńczo-żywioło- 
wą żywotność wykazuje partja pra­
cy, która na terenie Zagłębia zblo­
kowała się z lewicą N. P. R. i ze 
zjednoczeniem ludowem.

W tej cgwili dwaj agenci policyj­
ni weszli do salonu, a za pimi Klo- 
tylda Duclos, m atka Renćgo.

Była to kobieta przeszło pięćdzie­
sięcioletnia. Dobra i łagodna jej 
twarz, czysty wzrok, prawie dziecię­
cy, obok licznych, drobnych zm arsz­
czek i śnieżnej białości włosów, 
czyniły ją podobną do czcigodnej 
staruszki.

O na również nad wszystko w 
śwlecie kochała swego syna, a Renć 
odpłacał jej przywiązaniem bezgra- 
nicznem.

Klotylda, usłyszaw szy naprzód 
dźwięk dzwonka, a następnie podnie­
sione głosy w salonie, zaniepoko­
jona, ubrała się pośpiesznie, by do­
wiedzieć się, co się stało. W eszła 
do salonu w chwili, gdy oburzony 
Renć wołał:

— Ja! zbrodniarzem!... Jat mor­
dercą hrabiny de Villegente!..

Zadrżała całem ciałem i zbladła. 
Niewymowna boleść .ścisnęła jej 
serce. Pochw yciła rękę syna i za­
wołała głosem  zdławionym:

— Zbrodniarzem!... kto? Tył Re­
nć?... C o to znaczy?

— Ach! to ty matko! — zawo­
ła ł lekarz, spoglądając na nią wzro­
kiem błędnym. — Po  coś ty tu przy­
sz ła?  Ale nie, owszem, dobrześ 
uczyniła. Czy wiesz o co mnie 
oskarżają?

— Więc oskarżają cię o co?

H Sukcesy tej młodej rtji są
wprost zadziwiające. 1 kółka

£3 rosną, jak po deszczu, program
partji, mający wyłącznie na celu do­
bro państwa i jego mieszkańców, 
uznawany jest chętnie przez świaflej- 
szych obywateli, którzy dalszy wzrost 
dobrobytu i potęgi państwa łączą z 
rządami marsz. P iłsudskiego i jego 
obecnych współpracowników.

M onarchiści zagłębiow scy ope­
rują w m iastach przeważnie wśród 
rzemieślników, a po wsiach tu i 
owdzie znajdują chętnych słuchaczy 
swych królewskich bajek wśród po­
etycznie nastrojonych chłopców. Kil­
kaset głosów , jakie mogą paść na 
listę królewską, napewno nie zawa­
żą na ostatecznych wynikach wy- 
boró w.

W śród żydów sytuacja jest do- 
f- ’ ’zas niejasna i niezdecydowana. 
W ysławiana «solidarność» żydow­
ska na term ie Zagłębia staje się 
n .em, gdyż — według wszelkiego 
prawdopodobieństwa — żydzi wy­
stąpią do wyborów z kilkoma listami.

W Sosnow cu sporządzono już 
hsty wyborcze. Lista uprawnionych 
do głosow ania do sejmu obejmuje 
55.169 nazwisk, a co senatu 55.976 
nazwisk.

W edług danych m agistratu, na 
43.256 ludności m. Będzina, prawo 
głosow ania do sejmu posiada 22.516, 
do senatu 16.265 osób.

Praw o głosow ania do sejmu po­
siadają te osoby, które ukończyły 
21 lat, do senatu po ukończenia 
50 lat.

Si?Jeszcze o walących
na IConstantyfiowSe.

Trzęsienie ziemi, czy francuskie szczury ?
«Kurjer Zachodni®, stojący na u- 

sługach przemysłowców, doniósł w 
jednym z ostatnich numerów, że „w 
połowie b.m. pojawiły się w jed. z pism 
miejscowych sensacyjne pogłoski i 
niepokojące opinję publiczną wiado­
m ości o waleniu się domów i fa­
bryk na terenie m. Sosnow ca w 
związku z prowadzonemu pod do­
mami robotami kopalnianemi w spo­
sób  rabunkowy**. U spakaja w dal­
szym ciągu organ przemysłowców 
swych czytelników, twierdząc, że 
„domy przy ul. Kamiennej i Robot­
niczej, które rzekom o się walą, jak 
stały  tak stoją na miejscu i z a p a ­
leniem się  nie grożą**. Kończy zaś 
„Kurjer Zachodni** swą wiadomość, 
że m agistrat wyłonił komisję, której 
rezultat dochodzenia poda w naj­
bliższym numerze, jak tylko będzie 
wiadomy**.

Obecnie już rezultat dochodzeń 
komisji jest wiadomy, a ponieważ 
„Kurjer Zachodni** nie kwapi s :ę z 
ogłoszeniem  rezultatu dochodzeń 
komisji, więc my go wyręczymy.

Komisja, wyłoniona przez m agi­
strat rn. Sosnow ca w celu zbadan>3 
faktycznego stanu rzeczy, walących 
się domów, dokonała już swych 
czynności i stwierdziła w całym 
szeregu domów większe i mniejsze 
pęknięcia, oraz poważne zarysowa­
nia. Naczelnik urzędu górniczego 
nie m ógł jednak stwierdzić, czy tow.

Renard prowadzi w tem miejscu ro­
boty górniczej!?) Wobec tego oświad­
czenia komisja, stwierdziwszy nie­
zbicie poważne uszkodzenie domów, 
nie m ogła ustalić ostatecznie czem 
te uszkodzenia zostały spowodowa­
ne. N arazie więc komisja postano­
wiła poddać obserwacji walące się 
domy, a w dniu 10 stycznia 1923 r. 
zbierze się powtórnie, by ostatecznie 
orzec, jak się przedstawia faktyczny 
stan rzeczy.

Jak nam jednak wiadomo, wszyst­
ko przemawia za tern, że domy się 
walą wskutek gospodarki podziem­
nej tow. hr. Renarda.

Nie chodzi tu jednak tylko o do­
my mieszkalne. Jeżeli gospodarka 
tow. hr. Renarda, prowadzona bę­
dzie w daiszym ciągu tak, jak o- 
becnie, to może spowodować nieo­
bliczalne straty o charakterze spo­
łeczno-gospodarczym .

Uprzytomnić sobie musimy, że 
domy fabryczne huty Katarzyny i 
Fitznera i Gam pera znajdują się w 
odległości zaledwie stu metrów od 
zarysowanych domów, wielki zaś 
piec oddalony jest o 159 m. Obniże­
nie się terenu wpłynie ujemnie w 
pierwszym rzędzie na windy w za­
kładach fitznerowskich, każde bo­
wiem zarysowanie się filara muro­
wanego, podtrzymujące windy — u- 
nieruchamiają momentalnie. C iśnie-

Mówiąc to, obejrzała się, by zo­
baczyć człowieka, który syna jej* 
obwiniał o podobną zbrodnię. Spo­
strzegłszy na nim wstęgę trójkolo­
rową, zrozumiała, iż przedstawiał on 
sprawiedliwość nieubłaganą i siłę 
nieprzezwyciężoną.

— Ach! to kom isarz policji — 
dodała przestraszona.

— Tak, komisarz, który przybył 
aresztow ać mnie jako zabójcę hra­
biny de Viiiegente.

— Ty m iałbyś być zbrodniarzem! 
Ależ to niedorzeczność!... Pan ko­
m isarz przecież zna ciebie i wie, że 
jesteś człowiekiem uczciwym i że 
nie jesteś zdolnym do pop Inienia 
jakiegokolwiek złego czynu. Ale po 
co ja to mówię? Myślałby kto, że 
chcę usprawiedliwiać ciebie, jak gdy­
by to było potrzebne?™ A więc to 
prawda, że hrabina de Villegente 
zam ordow ana?

— Tak, pani — odrzekł kom isarz
— to ona w skazała zabójcę.

— Dobrze, ale przecież nie mego 
syna?

— Owszem, nazwała doktora Re­
nćgo Ducles.

— Ach! — zaw ołała matka, z prze­
rażeniem cofając się, jak gdyby przed 
otwartą pod jej stopam i przepaścią.
— To kłamstwo, to oszczerstwo!™ 
Ona w skazła mego syna!... Ach nie­
szczęśliwa!™

— Nie, to nie jest oszczerstwem

— w trącił Rene — hrabina bowiem 
w chwili śmierci m usiała być nie­
przytomną. To były słow a osoby 
niepoczytalnej. Zdaje mi się, panie 
komisarzu, że nie przywiązujesz pan 
już teraz żadnego do nich znaczenia 
i ja nie potrzebuję usprawiedliwiać 
się. Dość, żem odpowiadał na do­
tychczasowe pytania.

— Przepraszam  pana doktora, 
oskarżenie to jest poważniejsze, niż 
pan myślh Rola moja nie skończona.

— Dlaczego? Przyznaj pan, że 
słow a umierającej kobiety z gardłem 
przeciętem, pozostającej pod wraże­
niem strasznego zamachu, który 
w strząsnął wszystkiemi jei zmysłami 
i całym systemem nerwowym aż do 
wnętrza mózgu, słow a podobne nie 
mogą zmienić człowieka uczci wego 
w łotra, spokojnego i pracowitego 
obywatela w bandytę ostatniego ro­
dzaju!

— M asz zupełną rację, mój sy­
nu — zaw ołała matka. — O skarże­
nie to upada sam o przez się. Pan 
nie możesz podtrzymywać go dłużej, 
panie komisarzu.

— A jednak muszę — odrzekł 
urzędnik. •

— Ależ potrzeba dowieść. Mu­
sisz pati oprzeć oskarżenie swe na 
dowodach innych.

— Rzeczywiście — odrzekł ko­
misarz — zobaczmy je.

d. c. n.
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me wywierane na filar dochodzi do 
35.000 kg.

Wielki piec znalazłby się w po- 
ważnem niebezpieczeństwie. Nie le­
piej przedstawia się spraw a bezpie­
czeństwa ruchu kolejowego na linii 
Katowice—W arszawa, gdyby roboty 
podziemne tow. hr. Renard posunę­
ły się zbyt daleko.

Roboty gwarectwa hr. Renard w 
razie objęcia terenu zakładów C. G. 
bchona — spowodują wstrzymanie 
pracy w tej firmie z tego w'zg!ędu, 
że opuszczenie się gruntu pod 2G00 
PS. parową maszzną o 1 tylko mm. 
zatrzyma jej bieg. Nierównomierne 
ciśnienie wałów na główne panewki 
povvoduje rozgrzanie ich i maszyna, 
ważąca 500.000 kg. musi stanąć. 
Podobnie ma się rzecz i z m aszyna­
mi przędzalniczemi o długości 32 m., 
jeśli tylko jedna strona m aszyny 
obniży się choćby od 2—3 mm.

Rzeczoznawcy dowodzą, że płyn­
na podsadzka może ulec skurczeniu 
od 5—5 proc. Podkłady, które ma­
ją być odbudowane, dochodzą do 
10 metrów grubości, a więc obni­
żenie się terenu może dojść do 50

cm. Skutkiem lego nastąpiłoby 
wstrzymanie pracy w zakładach 
Fitzera i Gampera, Sci.bna i w hu­
cie Katarzyny, zatrudniających razem 
około 5000 robotników i 5C0 u rzęd ­
ników z rodzinami zaś cyfra docho­
dzi do 20.000 osób. Renard ma iyl- 
ko około 2000 pracowników.

Jasną jest rzeczą, że korzyści, 
płynące z istnienia powyższych za­
kładów, przewyższa wielokrotnie 
korzyści, m ogące wypłynąć z reali­
zacji zamierzeń tow. hr. Renard.

A na kim ciążyć będzie obowią­
zek utrzymywanie 5000 nowych bez- 
rotof: • :h  z 15.000 członków ich 
rociz...

Nie wspominamy o ewentual- 
nycii stratach, spowodowanych przez 
tow. Renard, które byłyby tak wiel­
kie, żc towarzystwo to nie mogłoby 
ich pokryć.

Z daiszemi uwagami wstrzym a­
my się do czasn, gdy urząd górni­
czy będzie wiedział, czy na K on­
stantynowie było trzęsienie ziemi, 
które spowodow ało zarysowanie się 
domów, czy też budowle te podgry­
zły szczury francuskie.

Krwawa fcragadja maSieńsfea.
Samobójstwo czy zabójstwo. Zagadkę rozwiąże śledztwo.

Przy ul. Emilji Platert nr. 30 w 
W arszawie lokal na pierwszym 
piętrze zajmuje Bronisława Wiśniew­
ska, pracowniczka telefonów, z sio­
strą Franciszką, oraz ich soblokato- 
rzy, trzecia siostra 24-lefnia Helena 
z mężem Stanisław em  Woźniakiem, 
podoficerem rezerwy, inkasentem e- 
lektrowni.

W oźniakowie p r^ .z  2 i pół roku 
żyli w jeknalepszej zgodzie. W czo­
raj rozegrał się jednak między nimi 
dramat, okryty tajemnicą.

O koło godz. 11 min. 15, t. j. 
wkrótce po powrocie W oźniaka z 
miasta na obiad, wynikła między 
małżonkami sprzeczka. Silnie zdener 
wowsny mąż pobiegł do swego po 
koju i sięgnąw szy po rewolwer, wy­
strzelił w sufit. Na odg-1 ~s strzełów 
wpadła do pokoju W oźniakowa i 
wyrwawszy mężowi rewolwer wró­
ciła do jadalnego, gdzie wymierzy­
ła  lufę sobie w piersi. Przerażony 
W oźniak krzyknął na żonę: _____

— C o robisz warjacie?
Nie zdążył jednak dobiec do 

niej i wyrwać jej rewolwer, gdy 
nagle padł strzał, po którym Woź­
niakowa opadła bezwładnie na oto­
manę, a mąż jej zemdlał.

Dozorca domu Lipiński pobiegł 
zaalarm ować pogotowie prywatne, 
W oźniak zaś pogotowie ratunkowe. 
Przyj . . wkrótce lekarze stwierdzili 
jednak niestety, że W oźniakowa już 
nie żyje. Kula przebiła serce na wy­
lot, poczem utkwiła w ścianie.

Na miejsce tragicznego wypad­
ku przybyła z XI komisarjatu poli­
cja, sędzia śledczy i prokurator. 
Przez dłuższy czas odbywało się 
badanie Franciszki Wiśniewskiej o- 
raz .W oźniaka, reczem  wobec 
sprzeczności w zezi idach W oźnia­
ka prokurator polecił aresztować.

Zwłoki Woźniakowcj przewiezio­
no do prosektorjum  przy ul. Chału­
bińskiego.

Śmierćć  za obciążające
Okrólny samosąd

W sądzie pokoju w Nowym 
Dworze odbywała się spraw a mię­
dzy dwiema kobietami o zniewagi. 
Jest to spraw a drobna. W gwarze 
sądowej nosi nazwę „pyskówki".

 ̂O skarżona była M arianna Szko- 
pek. Decydujący wpływ na wyrok 
miały zeznania sąsiadki oskarżonej

zeznanie przed sądem.
w Nowym Dworze.

Anny Kieim, która leż w sądzie wy­
raziła się ujemnie o oskarżonej 

Obecny na rozprawie mąż oska­
rżonej wybiegł za Kielmową, gdy 
ta po zeznaniu opuszczała sąlę są ­
dową i na ulicy tak ją skatował, iż 
wyzionęła ducha.

Brutala-zabójcę aresztowano.

Salomonowy wyrok warszawskiego rałsina
Żargonowe pisma warszaw skie 

podają o następującym Salomono­
wym wyroku jednego z warszaw­
skich rabinów:

.P o  rabina Kanela przybyła tymi 
dniami para m ałżeńska z żądaniem 
rozwodu. Oskarżycielem jest maż. 
Powód — jego żona nie chce piec 
chały (białej bułki) na szabas.

Zona: — Mąż nie chce mi dać 
na to pieniędzy.

Pojednanie wydaje się wykluczo­
ne. Obie strony dom agają się roz-

Trsoah księży w strasznej katastrofie automobilowej
Ś m ie rć  r e k to ra  k s . K a im a  i s z o fe ra  Ja s trz ę b sk ie g o .

Na szosie, wiodącej z W arszawy 
do 1 omaszowa Mazowieckiego, na 
occinn.u pomiędzy Nadarzynem a 
oiestrzeńcem , zdarzyła się wczoraj 
po poiuoniu straszna kalastroiu sa ­
mochodowa.

• w nisi śmierć rektor ko­
ścioła O. O. Bernardynów w W ar­
szawie ks. Antoni Kaim i szofer sa-

1 Sc

KINO

m r
jsn o w iec .

Od wtorku dn. 27-go grudnia i dni następne 

Najpotężniejsze dzieło sztuki filmowej p. t.

Swiatwploniisaśachi™ ^
V/ rolach głównych: DO LORES DEL RIO, WIKTOR 
ME LAOLEN, ŁAMMY KOHEN, EDMUND LOWE.

J
KINO

cw ościl
Będzin.

Od czwartku 29 grudnia do niedzieli 1 stycznia 1928 r. wiecznie

D a n i a  i¥  m a s c e
czyli szal karnawałowy.

Tragedja z życia pow-szechnego w 10 aktach. W rolach głównych: 
NATALJA KANANKA, MIKOŁAJ KEM5KI i MI KO i. A: KALIN.

Nadprogram: KOMEDJA w 2-ch aktach.

wodu.
Rabin: — Macie dzieci?
— Dwoje.
— No, to musicie się spytać, czy

zgadzają się na wasz rozwód.
— Ale one jeszcze nie mają ro­

zumu; jedno liczy 8, drugie 6 lat.
Spokojnie odpowiada rabin:
— To poczekamy, aż będą takie 

duże, iż będą m ogły odpowiedzieć 
na tego rodzaju pytaniel

I na tem star. To.

zamarznięta po ostatniej odwilży, 
była gładka i bardzo ślizka,

Mimo to szofer jechał z wielką 
szybkością. Na niewielkim zakręcie 
szosy  za Nadarzynem m aszyna rap­
townie zaham owana «zarzuciła».
1 rzednie koło uderzyło o kamień 
przydrożny z taką siłą, że oś z ła­
mała się, koło odpadło, a sam ochód 
z wielkim impetem przewrócił się 
do góry kołami.

S zosą  przechodził wówczas mie­
szkaniec Siestrzeńca Malinowski. 
W idząc wywracające się auto pod­
biegł natychm iast z pomocą. Szofer 
wyrzucony z siedzeąia leżał na szo­
sie, mając głowę poranioną w kil­
kunastu miejscach.

W na wpół otwartych drzwiach 
karetki leżał ks. Kaim. C iężar upa­
dającego sam ochodu zgniótł mu zu­
pełnie klatkę piersiową. Dwaj inni 
pasażerowie ks. Pogorzelski i ks. 
Ożarowski odnieśli lżejsze rany.

Malinowski uwolnił ich z wywró­
conego auta, a sam pobiegł do od­
ległego o pół kilometra od miejsca 
wypadku zakładu S ióstr M iłosier­
dzia w Kosowcu, aby sprowadzić 
pomoc. S tam tąd też zaalarmowano 
policję i władze duchowne w W ar­
szawie.

Obu rannych księży przeniesiono 
do klasztoru. Zwłoki ks. Kaima i 
szofera Jastrzębskiego złożono w 
kaplicy.

K R O N IK A .
KALENDARZYK.

Dziś: Eugeniusza  
lulro: Sylwestra  
W schód słońca 7.45 
Zachód „ 3.53

urudzien

mochodu Jastrzębski. Rany odnieśli 
ks. prefekt Konstanty Pogorzelski i 
ksiądz Ignacy Ożarowski.

Sam e chód był w łasnością ks. 
rektora Kaima, który w towarzystwie 
dwu księży wyjechał wczoraj w od­
wiedziny do księdza proboszcza w 
Racejewiczach.

Droga była bardzo ciężka. Szosa

Ogólna.
(o) Z n iesien ie  s ą d ó w  d o r a ź ­

n y c h . W tym stanie rzeczy z dniem 
1 stycznia kończy się działalność 
sądów doraźnych na terenie byłej 
Kongresówki, a na całym terenie 
Rzeczypospolitej działać mają dotąd 
tylko zwykłe powszechne sądy kar­
ne, co należy powitać z uznaniem, 
jako powrót do zupełnie już norm al­
nych stosunków w dziedzinie wy­
miaru sprawiedliwości.

Godzi się zaznaczyć, że według 
ustawy o sądach doraźnych, wszy­
stkie znajdujące się w sądach do­
raźnych sprawy karne przechodzą 
do zwykłych z chwilą wygaśnięcia 
terminu działalności sądów  doraż- 
uych. Wobec tego sprawy, które o- 
becnie znajdują się w sądach doraź­
nych, nie osądzone przed dniem 1 
stycznia, będą już sądzone przed 
zwykłemi sądam i karnemi.

Z Sosnowca.
(s) O so b is te . Kierownik 1-go 

kom isarjatu p. p. w Sosnow cu pod­
komisarz, Kazimierz Henśzel miano­
wany został komisarzem.

(s) Y /a lka  z  g ru ź lic ą . W dn.3 t 
bm. zarząd pow. kasy chorych od­
będzie konferencję z lekarzem po­
wiatowym, z lekarzami miejskimi i 
z lekarzami poradni przeciwgruźli­

czych w spraw ie  udziału  kasy  cho­
rych w prow adzeniu  walki z gruźli­
cą w przychodniach przeciw g: uźii- 
czych pow. będzińskiego.

(s) C z y  w ęgie l z d ro ż e je ?  Z po­
wodu obn żenia przez kopalnie Za­
głębia Dąbrowskiego i Ś ląska  raba­
tu przy regulowaniu należności go­
tówką z 5 na 3 proc., prasa stołecz 
na twierdzi, że pocie gnie to zwyżkę 
cen węgla i wrzywa rząd cło ze 
bieżenia niepożądanemu i szm 
wemu objawowi.

(s) Z  n a d z w y c z a jn e g o  p o s ie ­
d z e n ia  z a rz ą d u  m ia s ta . D. 28 bm. 
odbyło się naćzwyczume posiedze­
nie zarządu m iasta na kto rem roz­
patrywano sprawę wydzierżawienia 
rzeźni miejskiej. Po długiej dyskusji 
postanowiono rzeźnie m iejską wy­
dzierżawić Bergmannowi z Często­
chowy za oferowaną sumę 131 tys. 
zł. z tem jednakże zastrzeżeniem, że 
ostateczna decyzja w tei sprawie 
należy do województwa i pretensje 
z tytułu odm ownego załatwienia 
przez województwo nie będą wno­
szone.

(s) P c s ie d z n ie  r a d y  szko lne j. 
W dniu 30 b. m. t. j. w piątek o go­
dzinie 17-ej w lokalu przy ul. M ała­
chowskiego 22 odbędzie się 58-e 
posiedzenie wydziału wykonawcze­
go rady szkolnej powiatowej w - g 
następującego porządku obrad: przyje 
cie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia, zaopiniowanie podań na 
posady nauczycielskie, sprawy wyż­
szych kursów nauczycielskich, spra­
wa wydania koncesji na prowadze­
nie chederu, spraw y bieżące i wolne 
wnioski.

(s) M ożliw ość red u k c ji f-m ie 
U len. Dyr. P. K. P. wstrzymała ro­
boty kanalizacyjne, prowadzone przez 
f-mę Ulen, związane z przejściem 
kolektora «C» pod torami kolejowe- 
mi obok ul. Naftowej, uzasadniając 
zarządzenie tem, że podkop pod to­
ry spowodow ałby hamowanie ruchu 
kolejowego na dużej przestrzeni, za­
czynającej się od mostu na Brynicy 
aż do stacji Sosnowiec, wynikiem 
czego byłoby ciągłe opóźnianie się 
pociągów.

Należy więc liczyć się z nową 
redukcją części robotników z ogól­
nej liczby 209 obecnie zatm duio- 
nych w f-mie Ulen.

(s) W sp ra w ie  u ro ch o rn len ia  
tra m w a jó w . W związku z urucho­
mieniem tramwajów elektrycznych 
na przestrzeni Będzin - Sosnowiec, 
m agistrat Sosnow ca, Będzina i Dą­
browy, w ysłał do województwa w 
Kielcach wspólne pismo, w którem 
proszą o wydelegowanie specjalnej 
komisji wojewódzkiej do przyjęcia 
ukończonych robót przy budowie li­
nii tramwajowej, co umożliwi uru­
chomienie tramawajów i oddanie 
ich dla użytku zniecierpliwionej lud­
ności Zagłębia.

(s) S y lw e s te r  w „ W a rsz a w ­
sk ie j" . Tradycyjnym zw yczajem  cu­
kiernia i restau rac ja  «W arszaw ska» 
u rządza  w sw ych gościnnych  po ­
dwojach w ieczór sylw estrow y. Nie 
potrzeba dodaw ać, że menu uroczy­
stej kolacji stanow ić będzie popis 
szefa kuchni, um iejącego zaspoko ić  
największe wymagania sm akoszów .
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W saysc'- uczestnicy wieczoru 
»yiw«strow o otrzymają odpowied­
nie pomiń , z tego wieczoru na­
der miłe w mnienie.

(s) W*' z ó r  sy lw estrow y  w 
d o raa  ludc ; m . Tegoroczny Syl­
wester za; .-/lada się wspaniale. 
Sekeje prz\ ctowują wiele nicspo- 
dtwapefc w: niałą choinkę z  pre-
tenratai dla ażciego gościa, piękne 
koty Li sny i .  .zy jem nią tańce, wesoła 
komadtyjka ednoaktówa i koncert 
ehórw, Najprzyjemniejszą zapewnie 
atrakcją bet ie występ chóru, który 
zowdBięczay-c temu, że szczęśliwie 
znalazł się w rękach znanego w 
nasm n Zag ębiu dyrektora p. prof. 
Cichonia, jrż po raz drugi w krót­
kim czasie, bo zaledwie po 3-ch 
mieaięcznzch próbach, dostarczy 
członkom i wprowadzonym gościom 
wysłuchanie koncertu, tym razem 
cyklu pięknych pieśni i ludowych 
kolend, Również miłą i sympatycz­
ną będzie atrakcja — północ — po­
żegnanie starego i powitanie nowe­
go roku. Liczba osób ograniczona, 
należy przeto spieszyć z nabywa­
niem biletów. Cena wejść dla człcn- 
*ków aomu ludowego po 2 zł., dla 
wprowadzonych gości po 3 zł. Po- 
ęząf?.; zabawy o godzinie 8.30 wie­
czorem, Bufet Obficie zaopatrzony 
na miejscu. Członkowie proszeni są  
o posiadanie przy sobie legitymacji 
Członkowskich,

(ss) P o d z ięk o w an ie . Zarząd i 
kon-msda obwodu związku strzelec­
kiego w Sosnowcu składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie iimńe e- 
lektrotechnicznej A. Horowicz w 
Sosnowcu za łaskawe bezinteresow­
ne założenie instalacji elektrycznej 
Z wła&oego materjału w czterech u - 
bikac&ch związku strzeleckiego.

(s) K iepura  się zaziębił... 
«Wirt£s Ali. Zg.» donosi, że sławny 
śpiewak polski J. Kiepura, który 
.1vrócii wczoraj do Wiednia zacho- 
!łOWfił na grypę wskutek przeziębie­

nia się w czasie jazdy automobilo­
wej. Dziennik zaznacza jednak, że 
stan zdrowia Kiepury na tyle się 
poprawił, że będz.e on tr.ógł już 1 
bm. znów występować.

(s) Z eb ran ie . Dnia 28 b. m. o 
godz. 6 w hucie «Staszyca» odbyło 
się zebranie robotników celem wy­
brania męża zaufania do zakładu u- 
bezpieczeniowego od nieszczęśli­
wych wypadków'. Wybrany został 
delegat huty Stanisław Krzyżanów- 
ski

Z Czeladzi.
(c) O m al nie śm iertelny  w ypa­

dek. W pierwszy dzień świąt zda­
rzył się w Czeladzi wypadek który 
omal nie pociągnął za sobą śmier- 
rci 7-letniego Mieczysława Makow­
skiego, który ślizgając się, wpadł do 
wody. Dzięki szybkiej pomocy po­
licji chłopca zdołano wyratować.

Z B ędzina.
(b) Bal sy lw estrow y  „S oko ła"

Staraniem towarzystwa, gimnastycz­
nego «Sokół» w Będzinie w sali na 
górze Zamkowej odbędzie się dnia 
31 -go grudnia 1927 roku bal sylwe­
strowy.

Początek o godz. 22. Wejście dla 
pań 3 2,1, dla panów 4 zł. Slroje 
wizytowe. Bufet obficie zaopatrzny. 
Dochód przeznacza się na zasilenie 
funduszów towarzystwa.

(b) B udow a m iejsk iego  z a k ła ­
du e lek trycznego . Onegdai magi­
strat będziński, otrzymał z banku go­
spodarstwa krajowego w Warszawie 
zawiadomienie o przyznaniu pożycz­
ki w wysokości 500 tysięcy zł. w 
złocie na budowę miejskiego zakła­
du elektrycznego w Będzinie.

Uzyskanie powyższej pożyczki 
umożliwi miastu przeprowadzenie w 
krótkim czasię wszelkich robót i in- 
westycyj elektrycznych.

Pożyczkę zaciągnięto w obliga­
cjach na lat 20.

Zycie gospaetercz®.

Świętokradztwo w katedrze warszawskiej.
Zrabowano puszki i ssane wota z ołtarza Sersa Jezusowego.

We środę około godz. 6 rano wła­
dze policyjne warszaw, zaalarmowa­
n e zoaiały niezwykle zuchwałym fak- 
łtem świętokradztwa, którego dopusz­
czono się w katedrze św. Jana.

Niebawem na miejsce kradzieży 
.przybyły władze śledcze i ustaliły 
'co następuje:
! G4y o  godz. 5 i pół rano do 
fwiątyni przyszedł jak zwykle zakry- 
łrtjan Józef Zgórecki i zbliżył się ku 
frontowi, celem otworzenia bocznych 
tozwi a prawej strony od ul. Swię- 
itoiań.óńe}, zauważył, że mimo iż 
WrWAae drzwi od ulicy były zam­
knięte na klucz, to jednak drugie, 
prowoJtzące wprost do kościoła, były 
'otwarte. -Tknięty złem przeczuciem 
Zakrystian zaczął rozglądać się po 
jiwiafvjii i niebawem stwierdził, że 
rozbitych zostało pięć puszek żelaz­
nych, blaszanych i drewniana, prze­
inaczone do pieniędzy. Następnie 
Zgórecki stwierdził, że została okra­
dziona kaplica Serca Jezusowego, 
^znajdująca się z lewej strony wiel­
kiego ołtarza. Tu świętokradcy zra­
bowali umieszczone nad ołtarzem 
lobok figury Pana Jezusa różne vota 
(przeważnie złote) w postaci pier­
ścionków, kolczyków, obrączek itp. 
Nadto świętokradca rozbił gablotę, 
mieszczącą relikwje św. Cyrjaka, ś. 
Justyna, św. Margaryty, św. Wincen­
tego i innych. Uszkodzone relikwia­
rze z ałeziono na stopniach ołtarza. 
/ Wszystkie te łupy były snać nie- 
dosiowczne dla świętokradców, gdyż 
•zamierzali oni, jak wskazują ślady, 
’obrabować i kaplicę Literacką Matki 
Boski i, znajdującą się po prawej 
'stron o wielkiego ołtarza.

Złodzieje zdołali już nawet od­
kręcić dwie przykrywy od zamków

GIEŁDA.
Warszawa, 29.12.

W arszawa doi. ft.tS i pot.
Nowy-Iork 8.90.
Londyn 43.55~4a.02 i trzy czwarte 
Paryż 35.11.
Wiedeń 125.90.—125.85 
Praga 26.41 i pói.
W iochy 47.10 
Holandia 560.75.
Doi. War. pr. obr. 8.88 i pól — 8.88 i pól.

Tendencja: n ieco mocniejsza.
5  proc. Poż. Prem. Dolar. zł. 64.00 — 63.90

— 64.00.

AKCJE.
Warszawa, 29.12.

Bank D yskontow y 129.00 
Bank Handlowy 123.00.

Bank Polsk i 155.00 
Bank Zachodni 30.25.
Sfrem 17.50.
Firlej bez kuponu za 19S.6 r.
Wcgiel 103.25
N obel 41.50
Cegielski 48.00
Lilpop 40.00—40.25—40.00
Modrzejów 9.00.—9.05—9,00
Parowozy 39.50—40.50.
Starachow ice 64.00—63.00--62.50
Zawiercie 52.50
Żyrardów 17.25
Borkowski 19.25
Haberbusz 165.00.

Tendencja: n ieco mocniejsza. *
*

Do Szanownych Obywałolsk, idealnych Zon i Małek!
Jeżeli dbacie o zdrowie-własne oraz Waszych Mężów i Dzia­

tek, to stosujcie najczęściej nasze WYROBY OW SIANE, jako to:
P ŁATKI  OWSIANE „ZDROWIA” 
KA K A O  OWSIANE „ZDROWIA” 
MĄCZKĘ OWSIANĄ „ZDROWIA”;

zwłaszcza ostatnia jest nieocenioną, jako najsmaczniejszy, najpo­
żywniejszy, a jednak nadzwyczaj t a n i  produkt, przeciwdziałający 
powstawaniu chorób i dodający dużo sił, albowiem zawiera wielką 
ilość aweniny.

Gdyby Wam nie były jeszcze znane wszelkie dodatnie strony sto­
sowania tych wspaniałych produktów, zwróćcie się pod niżej wskaza­
nym adresem, a nie omieszkamy służyć Wam dokładnemi danemi.

Fabryka „OWSIANKA” S p .z o .o .
w SO SN O W C U .

M wo:tohnTka
STALE NOWOŚCI

i

przy żelaznych drzwiach, lecz mimo 
to starodawny zamek oparł się zło­
dziejom.

Świętokradcy otworzyli drzwi ka­
plicy Serca Jezusowego również po 
uprzedniem odkręceniu przykrywy 
przy zamku drzwi żelaznych.

Z przeprowadzonego dochodze­
nia, okazało się że puszki do ofiar 
— zgodnie z poleceniami wyższych 
władz kościelnych — były opróżnio­
ne przed samemi świętami, wobec 
czego zawartość ich była nikła.

Brak śladów włamania przy zam­
kach drzwi frontowych, nastręczają 
przypuszczenie, iż świętokradcy mu­
sieli operować podrobionemi klu­
czami.

Wartość i ilość zrabowanych vo- 
tów w kaplicy Cudownego Pana Je­
zusa nie jest narazie ustalona, bę­
dzie to można stwierdzić dokładnie 
po powrocie proboszcza ks. Nie- 
miry.

Narazie wiadomo jedynie, iż 
część kosztowniejszych vofów ks. 
Niemira przed dwoma miesiącami 
polecił zdjąć i przenieść do skarbca. 
Nastąpiło to w związku z ostrzeże­
niem jakie przed dwoma miesiąca­
mi nieznana osoba uczyniła wkła­
dając do futerału okularów ks. Nie- 
miry kartkę, w której zalecano 
wzmocnienie dozoru nad świątynią, 
planowany jest bowiem zamach świę- 
tokradzki.

Karteczkę owa ks. N. przesłał do 
urzędu śledczego. Wówczas to z po­
lecenia naczelnika urzędu śledczego 
przez cały szereg dni był wzmoc­
niony nadzór i obserwacja nad ka­
tedrą. Po pewnym czasie zaniecha­
no dalszej obserwacji, jako zbytecz­
nej.

N

NAlWlf KSTVwZAGipiU 2AKIAD OPTYCZNY

OSKAR EINHORN
OPTYK SPECJALISTA

SOSNOWIEC,róg3 Maja
?E L 2 ‘4 8  (wprost dworca kolei W"W) M. 5*t5

Baczność Sz. KSijenfeli!
Nadeszły ż u r n a l e  mó d  na sezon wiosenny 
i letni, męskie i damskie na suknie i płaszcze

iWL B E R t C O W E R  —  SOSNOWIEC
MAŁACHOWSKIEGO 20. 

U WA G A !  UWAGA!
Przegląd mody jest do nabycia:

W Sosnowcu w księgarniach: Wiedza, Regulska, Polonja, 
Hlawski, Szereszewski, Kozubek, Nowopogońska. 

Będzin w księgarniach: Dąbkowski, Bartnik, Szpigelman,
Dąbrowa Górn. księgarnia Ringman, Parasol.

Starsza osoba z szyciem  poszukuje zaję­
cia do dziecka. V /iadom ość w Expresie

Rutynowana sklepowa z branży cukierni­
czej lub kolonialnej z kilkuletnią prak­

tyką i pierwszorzędnymi referencjami po­
trzebna zaraz. Pierwszeństwo mają z języ­
kiem niemieckim. Zgłoszenia A. K. Peueker 
Sosn ow iec  Piłsudskiego 25.

Potrzebna bufetowa do restauracji C zy­
sta Nr. 5.

Sprzedam piwiarnię z urządzeniem i miesz­
kaniem tanio z powodu wyjazdu, S o s ­

nowiec Konstantynowska 1.

/"^głoszenie. Podaję do wiadom ości, że z 
dniem 1 slycznia 1928 roku hurtownię 

tytoniową Nr. 2 i dela! przenoszą się  z ul. 
Sączew sk iego  25 do Sokalu przy ul. Mała­
chow skiego w Będzinie. W łaścicielem  ma­
jątku powyższej hurtowni jest Edward Woj- 
datt, który obejmuje jej kierownictwo i 
przedstawicielstwo. W szelkie umowy, zo­
bowiązania, weksle będą ważne tylko za 
podpisem Edwarda Wojdatfa i zaopatrze­
niem w pieczątkę hurtowni firma: Edward 
Wojdatt i Tadeusz Domański.

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralną, tel. 4-94.



Air. 282 Str. 3.

►

Wykrycie w Sosnowcu kontrabandy 
wartości 4J tysięcy zł.

Policja walczy skutecznie z przemytnikami.
Afery przemytnicze na Ślą­

sku wyrastają niezem grzy­
by po deszczu. Niema pra­
wie dnia, ażeby władze poli 
oyjne lub celne nie „nakry 
ły“ tam szajki przemytników. 
Przez „zieloną granicę" pol­
s k o  niemiecką przejeżdżają 
prawdziwą falangą automo­
bile i wozy, naładowane nieo- 
clonytn towarem.

Wozy takie często zjawia­
ją się na terenie Zagłębia, 
rzadziej jednak są zatrzymy 
wane. Ale i to się zdarza.

Ostatnio wywiadowcy zau­
ważyli, w dniu 2 b. m. około 
godziny 9 na ul Kościelnej 
w Sosnowcu jakiś podejrza­
ny wóz. Celem zbadania ła ­
dunku wezwali woźiicę, Jó 
zefa Aatolskiego z Niwki do 
zatrzymania koni. Na widok

wywiadowców, mężczyzna, 
siedzący obok furmana, ze­
skoczył szybko z wozu i za ­
c ią ł  uciekać. Po chwili jed 
nak namyślił się i powrócił 
w celu pertraktowania z wy­
wiadowcami, którzy skorzy­
stali z tego i p. Mordkę Ha- 
lisiewicza z Niwki dostawili 
do komisarjatu.

Przy rewizji znaleziono w 
furmance 120 kg. harmonijek 
ustnych, 57 kg. grzebieni ro­
gowych, 22 kg rękawiczek, 
45 kg. taśmy półjedwahnęj, 
17 kg. reform damskich, 10 
kg. pończoch. Cło od przemy­
canego towaru wynosiłoby 
6.208 zł., a wartość całej kon­
trabandy oceniono na 40 tys. 
złotych

Cały transport odwieziono 
do urzędu celnego. .>£, f. ,oa aas*'

Sutenerzy nożami zmuszają mężczyzn do rozpusty.
Zmasakrowany osobnik w kałuży krwi na ul. 1 Maja.
W nocy z dn. 2 na 3 bin., 

na ul. 1 Maja w Sosnowcu, 
znaleziono mężczyznę pokłu­
tego nożami.

Przeprowadzone dochodze­
nie wykazało, że nazywa się 
on Hingie l  Juljan zam. w 
Porąbce gm. Strzemieszyce. 
Ustalono również, że Hangiel 
wraz z kolegą swoim Gałusz 
ką z Klimontowa przebywał 
w restauracji „Pod dębem" 
(ul. 1 Maja) Po wyjściu z

tej restauracji wymienieni 
natknęli się na 3 nieznanych 
bliżej mężczyzn, którzy za 
proponowali im udanie się 
na zabawę do niewiast Na 
skutek odmowy Hangiela i 
Gałuszki wynikła sprzeczka, 
w rezultacie której Hangiel 
został pokłuty nożami. Han 
giel został przewieziony w 
stanie ciężkim do szpitala 
na Pekinie.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Grudzień

4
Niedziela

Dziś: B arbary 
Ju tro : Sabby 
W sch ó d  słońca 
Zachód

R A D .1 o .
Niedziela — 4 grudnia —

W A R S Z A W A .
10 15 Transm isja nabożeństwa z 

tedry w Katowicach.
i Z <K) Sygnał czasu, komunikat 

czo-meteorologiczny, P T.
12.10 Transm isja z K atow ic 

czyste otw arcie stacji katow ick’ej.
14,20 Transm isja z Katow ic. U do^H

pt ,,Roln ctwo w W ojewództwie S __
kiem“ .

1 1.40 Transmisja z Katowic Odc! 
pt. ,,^ol"kie Niebo11.

15.00 Transm isja z  Katowic. Kom' _
kat polsk. zw. zrzeszeń gospod. woj. 
■kiego.

15.15 Koncert popołudniow y z ! w 
harm onii W arszawskiej.

18 05 Transm isja z Katowic. Od. 
pt. „Śląskie górnictw a węglowe",

18.40 k o m u n ik a ty  P A 1'.
18 45 Transm isja z K atow ic. Od 

pt. „Śląsk w żyoin gospodarczen 
Polsce11. L

19 10 Komuni k a t spo rto w y  i hari 
ski. ■

19 30  T ransm isja  z op. katewicggjj 
.H a lk a "  Moniuszki.

22.00 Sygnał czasu i komunikaty:
niczo-meteorologiczny, policyjny, P.4 
sportow y oraz nadprogram .

22 30 Transm isja muzvki tanec: 
kawiarni „A tlantic" w Katowicach.

K R A K Ó W . "
10.15 Transmisja nabożtństw a z K  “ 7  

wic.
12 00 Transm isja komunikatów i 

nału czasu z W arszawy.
12.10 Transm isja z Katowic, l| 

czyste otwarcie stacji katowickej
14 00  Transmisja z K atow ic — od<fj||

^15.10 Transm isja koncertu sym foni 
nego z  F lh a rm o a ji W arszawskiej, j 

17.V0 Rozmaitości i kom unikaty —  
17 40 T ransm isja z Katowic.
2 i.Oti Transmisia sygnału czasu i H  

m unikatów z W arszawy.
22 30 Transm isja m uzyki tan eczH  

Z kawiarni „A tlan tic  ' w K atow icach'”.

P O Z N A N 7
10.15 Transm isja ' nabożeńtw a z H  

tedry katowickiej. U
1 z.00 Komunikat meteorologicznej ® 

W arszawy

12 10 Uroczyste otwarcie stacji w K a 
towicach.

14 00 Odczyt religijny: „Cześó świę­
tych patronów  polskioh11.

14 40 Odozyt pt. „dolskie niebo11. 
15.00 Komunikat polskiego związku

z rz e s z e ń  g o sp o d a rc z y c h  w o j. ś lą sk ieg o
15 15 Transmisja koncertu z Filhar-

KINO

Nowości"
Będzin.

Od środy 30 listopada do niedzieli 4 go grudnia r. b.
Rekord powodzenia wszystkich stolic Europy

NOG POŚLUBNA
Najpiękniejszy film miłosny w 10 ciu aktach W rolach głównv<h ulu­
bieńcy publiczności: LILI DAM1TA, HARRY LIEDTKE. PAWEŁ RYCHTER, 

ERNEST VEREBES R KLE N ROGGE .

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Tvlko 4 dni. Od 1 go do 4 go grudnia.
Clou sezonu.

Tylko 4 dni

B i a ł a  N i e w o l n i c a
W głównej roli: Liana Haid i Włodzimierz Gejdarow.

Obraz demonstrowany na seanse. Szczegóły w afiszach.

Na św. Mikołaja
prezenty, niespodzianki, prześliczne zabawki 

czekoladowe i ozdoby choinkowe

Cukry, czekolada, pierniki
w wielkim wyborze tanio tylko w firmie

I  a  K  P p i i r k p r  s o s n o w i e c
>1 H .  ! \ i  I C U I A C I  Mjdrzejojuska 1, tei. 39.

trzymaniu rodziny, złożone 
co najmniej z 4 ch osób (łącz­
nie z samym bezrob.)

2. w dniu 7 grudnia 1927 r. 
wszyscy bezrobotni pracow­
nicy umysłowi \ obierający 
zasiłki, którzy maja na uirzy 
maniu rodziny złożone z 2-th 
W7gl. 3 ch osób (łącznie z 
samym bezrobotnym )

3 w dniu 9 grudnia 1927 r. 
bezrobotni pracownicy urny 
słowi pobierający zasiłki, sa­
motni.

Bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi, nie pobierający za­
siłków, wzgl. pobierający 
zasiłki ustawowe, winni 
przedstawić zaświadczenia 
właściwych władz (inagi-trat, 
komisarjat  policji pańntw., 
gmina) co do stanu rodzin­
nego i majątkowego.

Nadto wszyscy bezrobotni 
pracownicy umysłowi, którzy 
pragną otrzymać kupony, 
winni składać zaświadczenia 
P.U.P.P. w Sosnowcu wzgl. 
ekspozytury w Zawierciu, 
stwierdzające: 1) że petent 
jest  zarejestrowany w P U P .  
P. 2) miejsce zamieszkania 
( tokładny adre-), 3) stan ro ­
dzinny (ilość osób, będących 
na wyłącznem utrzymaniu 
bezrobotnego), 4) czy petent 
korzysta z zasiłków ustawo­
wych lub doraźnych i w ja 
kiej wysokości.

Po kupony należy się zgła­
szać do lokalu kinoteatru 
„Złglob*“ w bosnowcu, ulica 
K iścielna od godziny 14 ej 
do godziny 16 ej. Późniejsze 
zgłoszenia uwzględniane w 
żadnym razie nie będą.

Jednocześnie nadmieniamy, 
że zainteresowani bezrobotni 
winni się zgłaszać po wyżej 
wspomniane zaświadczenia 
do P.UP.P. po południu w 
tych samych dniarh jak wy­
żej nodano od godziny 13 ej 
do 15 ej.

( s )  Ofiary. U r z ę d n i c y  i r o ­
b o t n i c y  kop .  „ C z e l a d ź ” z a m i a s t  
w i e ń c a  d l a  ś. p. D o r a b i a ł y  
W ł a d y - ł a w a  s k ł a d a j ą  zł. 49 n a  
p o w o d z i a n  w M a ło p o ls c e .  ;..

(s) Rucłi monarch [stycz­
ny w Z a g ł ę b  u. W d n iu  25 
l i s t o p a d a  1927 r. u k o n s t y t u o ­
w a ł  się s k ł a d  z a r z ą d u  m o n a r -  
c h is ty c z n e j  o rgan izac j i  w s z e c h -  
s t a n o w e j  ( M  O .  W . )  k o l a  s o s ­
n ow ie ck ie g o .

D 1'  z a r z ą d u  p o w o ł a n o  n a  
p re z e s a :  Jó ze fa  W r z e s i ń s k i e g o ,  
n a  w i c e p r e z e s a  I inż.  S t e f a n a  
R o b a k o w s k i e g o ,  n a  II w i c e ­
p r e z e s a  W o j c i c h a  Błasz czyka ,  
n a  s k a r b n i k a  T o m a s z a  P ł o c ­
k iego ,  n a  s e k r e t a r z a  Z y g m u n t a  
G r a n e c k i e g o ,  n a  c z ł o n k ó w  z a ­

r z ą d u  K a r o l a  W i ę c k o w s k i e g o  
i P i o t r a  M a jc z a k a .

K a n c e l a r j a  k o ł a  M O W .  
przv  ul. S i e n k i e w i c z a  6  m. 4, 
t e le fo n  9 22, c z y n n a  je s t  o d  6 
d o  8 wieczór,  a  w  n iedz ie lę  
o d  9  d o  II  rano .

(s) Odczyt w dom u ludo 
W J m. W  ni edz ie lę ,  t. j. 4 -go 
g r u d n i a  r. b. o go d z in ie  8.15 
w i e c z o r e m  w lo k a l u  w ł a s n y m  
p r z y  ul. Ja sne j  26, z o s t a n i e  
w y g ł o s z o n y  pr zez  p  R y c h t e r a  
o d c z y t  p. t „ A s n y k  i j e g o  z n a  
c z e n ie  w  l i t e r a t u rz e  po lsk ie j" .  
U p r a s z a  s ię  sz. c z ł o n k ó w  i n ­
s ty tuc j i  o ja k n a j l i c z n ie j s ze  p r z y ­
b y c ie  W e j ś c i e  b e z p ł a t n e .  ,Po 
o d c z y c i e  z w y k ł y  w i e c z ó r  t o ­
warzyski .

Li
5

szema i t. p., które zbierały 
pieniądze na ten sam cel z 
inicjatywy innej niż powia­
towego komitetu ratunkowe­
go w Będziuie i przekazały 
zebrane pieniądze nie za po­
średnictwem tegoż, aby ze­
chciały zakomunikować ko­
mitetowi (Będzin, starostwo 
telefon Nr. 7), jaką sumę, 
kiedy i dokąd przekazały.

(b) Posiedzenie  rad y  m ie j ­
skiej . Ju tro  t,j. w pi niedz a- 
łek o g. 8-ej wiecz ,  odbę­
dzie się posiedzenie rady 
miejskiej z następującym po­
rządkiem obrad: wybór, ław­
nika, wybór czterech przed­
stawicieli i dwuch rzeczo- f 
znawców do rady nadzorczej 
zakładu elektrycznego; spra­
wa zaginionych aktów; sp ra ­
wa zamiany gruntu obok * 
dworca w Nowym Bę zinie; 
sprawa zmiany punktu pią 
tego regulaminu rady miej­
skiej; wybór komisji do 
spraw wodnych i kanaliza­
cyjnych; zamiana auta miej­
skiego; umorzenie nadpłaco­
nej sumy b. prezydentowi 
Ryppowi; projekt budżetu do­
datkowego; sprawa budowy 
hal targowych, budowa domu 
czynszowego; sprawa zmiany 
kierunku ulicy Okrzei i ul. 
Mostowej; budowa kiosku na 
ulicy 3 go maja i zmiana 
składu osobowego komisji 
do spraw ogólnych.

(b) Wyzwoliny szewców.
Na ostatniem pos edzeniu 
członków1 zarządu pod przew. 
komisarza cechowego p J a ­
nickiego, zostali wyzwoleni 
na czeladników szewskich: 
p. p. Antoni Morański, B >le- 
sław Kniaź i Władysław 
Misztczak.

Wypisano na mistrzów pp. 
Władysława Kawiarskiego i 
A. Marszałka. Walne zgro­
madzenie członków cechu 
szewckiego, odbędzie się 
8 b. m.

Z Dąbrowy.
(d)  Wyjaśnienie.  W z w i ą z ­

k u  z n o t a t k ą  „ E x p r e s u ” z dn .
24  l i s t o p a d a  w  sp r a w i e  k r a ­
d z i e ż y  w o r k a  k a s z y  n a  d w o r ­
c u  k o l e j o w y m  w  D ą b r o w i e  
G ó rn ic z e j ,  o t r z y m u j e m y  o d  
k u p c a  p.  W a c ł a w a  D o b r o w o l ­
s k ie g o  list z w y ja ś n ie n i e m ,  że 
k r a d z i e ż  p o w y ż s z a  n ie  m a  n ic  
w s p ó l n e g o  z je go  o s o b ą  i że 
kasza ,  z a b r a n a  p rz e z  po l ic ję  z 
j e g o  s k l e p u ,  n ie  p o c h o d z i ł a  * 
k r a d z i e ż y ,  co  us ta l i ł o  p r z e p r o ­
w a d z o n e  ś ledz tw o.

wr :r  „fabro“
P iłsu d sk ieg o  25 — sk le p  H a le  R oz­
w o ju  26 p o le c a  o b u w ie  p ie rw sz o ­
rz ę d n e , ta n ie  i tr w a łe .  C eny  o zn a­
c zo n e  n a  k a ż d e j p a rz e  S p e c ja ln y  
d z ia ł szy b k ieg o  ż e lo w a n ia  o b u w ia . 
Ż e lo w a n ie  m ęsk ie  w ra z  z obcasem , 
zł. 5 Ż e lo w a n ie  d am sk ie  w ra z  z  

o b ca sem  zł. 3 50.
D la fabryk  i b iur na 3 m ie s ią c e  
— — — s p ł a t y .  — _  —

‘v
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G u s t a w  L e s z c z y ń s k i
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Poleca s s e  wyroby

% S o sn o w iec , u l. 1 -g o  Maja Hr. 2 3 .
Telefon 6-13.

' f f

• - ■ .

Adr. tel ..REKORD**. Adr. tel. „REKORD*1.

Baczność Sz. Kllieotela!
O Żuraale mód 1 form manekinów

1 1  B E R K O W E R  —  S O S N O W I E C
ul. Małachowskiego 20 (front II piętro)

  poleca na sezon karnawałowy =
" DUŻY WYBÓR BALOWY C H ł MASKOWYCH ŻIJRNALł, 

A  TAKŻE I INNYCH ŻURNALI NA MIESIĄC STY Ca EN.

B A N K  KUP I E C KI ,  $ i H = i E H L
w Sosnowcu

TELEFON 8 78.   Adr. telegr. KABANK,

Załatwia w szelk ie czynności w  zakre3 
bankowości wchodzące.

Przyjmuje się wkłady oszczędnościowe  
od złotych pięć wzw>ż.
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P i e c e
“ ko to:  

wazony,
Pioee te 

: kafle białeii
Sosnow iec
Sssaowiec, <■

• Ps. P iec .._  
u  lub

  —
-

w fabryce 
a, Modrze- 
?jowska 26.

■■MaaaaaNat*

D & Q O

P .  P . ?

Z A W I A D O M I Ę  H I E .
W dniu ŚO grudnia b. r. o godzinie 7 wieczorem w sa’i Stow. 

Domów Ludowych w Dąbrowie-Górniczej, ul. 3 go Maja II  odbędzie 
się w drugim terminie

WALNE ZEBRANIE 
członków T-wa Dom Ludowy w Dąbrowie Górniczej z następującym 
porządkiem obrad:

1. Zagajenie, 2. Wybór prezydium zebrania, 3. Sprawozdanie 
Zarządu. ‘4. Wybór Zarządu, 5. Wolne wnioski.

Zebranie to, jako w drugim terminie (pierwszy term n IS XII 
1927 r.) odbędzie się bez względu na ilość p r z y b y ł y c h  członków.
D ąb ro w a-G ó rn icza , 22.X. 1927 r. Z 3 . Z f l X Z f j t i

Wiceprezes L. Ż A R S K I

Pierwszy Warsztat  
R e s o r ó w  i  S p r ę ż y n

S osn ow le
N in ie jszym  m a m  zail 

t s p r ę ż y n y  w sze lk ich  wij 
zag ran icz n y ch ,  z  z a s to su j  
n ic z n y rh .

R o b o ty  m o je  są w y  
CÓw, z o ry g in a ln e j  ang ie i  

G w a ra n tu ję  trzech  
n ia ją c  w s z e lk ie  r e k l a m i e  

R obo ty  w y k o n y  wujęi! 
P o leca jąc  się łaska

P I O T R  M A L I K

, y

Q G Q Q Q Q Q Q Q c j
P o w r ó c i

Dr. med. S . LllftSj
O jrektor  Szplta’a Wene 

w  Będzinie.
Choroby s k ó rn e  I w en

Przyjmuje od 4—8 
Sosnowiec, u lica  Modrzejo

c  m m m m *

R E K L A M  

Jest dźwignią ha]

D R O BN E OGŁOSi

Zg in ą ł  p is s  m aści b ia łe j  z żó 
T a k o w e g o  p roszę  o d p ro w a  

s t t a  w  JJąo row ie  ul.  Labędz; 
n ag ro d z en iem .

M eb le  różne, b iu rk a ,  o tom an  I 
d y w a n ik o w e  w  ró żn y ch  f 

o g tó w k ę  i n a  raty . S osno w i 
u l .  N o w o p o g o ó sk a  17, B rac ia !

D ziubat ida  F io re n ty n a  z g u b i  
d o k u m en ty .  Z n a laz cę  u 

zw ro t .  M o d rze jew sk a  36 m

ab iam  re so ry  
o ug v  z< i ów  
em iczno-tech -

n \ c h  fach ow -

ów , u w z g lę d

iA L I K .

o w a n y  n a  200 zł.
’ ; o d a r c z y k a p ! 3 t -  
w ie ,  na  z lecen ie  
. Z a jączkow ski ,  
jcer. Z w ró ć  ć za 

m in is trac j i  „Ex- 
/ id  S z w a ic e r ,M o -  
acho w sk ieg o  18.

w y s z e d ł  z d om u 
r ó n ł  K to b y w ie -  
aw iad o m i rodzi- 
22. Maika. 
ro ju , szveia k ra -  
aftu  S o su o w iec  

a.
■ej i p isan ia  n a  

w a ru n k a c h  p rz y -  
liósk iego  n r .  35

r y  b ę b e n k o w e  
ż t w a n e  s i n g e r a  
e. a ta m o  sp rz e -  

n a ć .  S osnow iec ,

i tnenfam i fab -y -  
lask av> e od dan  >» 
z a  w y n a g ro d z e -

o ln a  n r .  9 obok

b e n k o w ą  S ingera  
mo 6 os n ow  ec— 

•iar lak  
p ro s i—T adek .

t  d o  s p r z e d a n i a
. W ia d o m o ś ć  J. 
Z ąb k o w ice .

k o lo row eg o ,  ma- 
1 loczk ow e .  F rzy j -  
h af tu  S o sn ow  ce


